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Min. Górecki domaga sie
atmosfery spokoju w życiu gospodartzem

Euazet m in isterstwa przemysłu 
i handlu re ferow a ł w  Senacie 
przewodniczący kom isji budżeto­
wej, sen Evert, w  zastępstw ie 
sen. Hejm an-Jareckiego, który 
podczas dyskusji w kom isji w y ­
stąpił z ostrą krytyką tego resor­
tu i był niemal jedynym , który 
popierał w  w ielu  wypadkach sta­
nowisko p ro f . Kozłowskiego, a 
drukowane sprawozdanie swoje 
ogran iczył ao wniosku o p rze ję ­
cie budżetu bez zmian. W  krót­
k iej dyskusji poruszono zagad­
nienie bilansu handlowego, han­
dlu zagranicznego, karteli, obniż­
ki cen i t- d. W  odpowiedzi udzie­
lił w yjaśn ień  min Górecki.

M in ister stw ierdź,! na wstępie, 
iż  cele rządu na bliższą i dalszą 
przyszłość można określić krótko: 
wzmożenie produkcji, zm niejsze­
nie bezrobocia. Zadanie to oczy­
w iście nie jest łatwe i nad jego  
rozw iązaniem  łam ie sobie g łow y 
ca ły św iat. W  czem tkw i istota 
kryzysu? Jakie są p ierw sze zjaw i­
ska te j choroby? Osłabiony obieg 
towarów, osłabiony ob ieg  kapita­
łów  i ob ieg pracy ludzkiej. Eks­
port na całym  św iecie zmalał. 
Jak wygląda wym iana pracy —  
w iem y z w łasnego doświadczenia. 
N iety lko bram y zostały zamknię­
te, ale ludzie w raca ją  do kraju, 
ponieważ poza jego  granicam i 
strac ili pracę. Solidarność m ię­
dzynarodowa znikła. N ic  należy 
też zapominać, że Polska poszła 
do walk i bez rezerw , zniszczona 
m ew oia  i w ojną Dziś ma zB so­
bą pew ien okres kryzysu Od 1932 
r. zaczyna się w zrort produkcji. 
N a jlepszy  byi IV  Kwartał 1.935 r 
P rzyśp ietzen ie  tempa produkcji 
w  Polsce —  oto je s t nasze zada­
nie. Tu  p. min. Górecki m ówi o 
planie na najDlizszc lata, który 
przedstaw ił ju ż  w  i ceprem je r  
Kw iatkowski, a dotykając kwestji 
rzem iosła zapowiada, iż  nieba 
wem wniesiona będzie do Sejmu 
nowela k lora  pozwol* rzem ieśln i­
kom na przyjm owanie uczniów i 
term inatorów  bezpłatnie.

N a  uwagi w  dy skusji, iż  zbyt­
nio troszczym y się o nasz bilans 
handlowy, p. m in ister ośw iadczył, 
iż  z chw ilą, gdy stanęliśmy na 
stanowisku w yw iązyw an ia  się z 
naszych zobowiązań wobec za­
gran icy i na stanowisku utrzym a­
nia stałej Waluty, musimy dbać 
o bilans p łatn iczy i o to, aby mu 
nie szkodził ujemny bilans han­
dlowy. Jesteśm y zwolennikam i 
u o.ncgo obrotu, ale niech zaczną 
inni, s iln iejsi od nas. Zwraca 
uwagę na fakt, że bilans handlo­
w y jest b ity  do powneiro stopnia 
przez poprawę koniunktury, po 
n ieważ w zrost produkcji —  to 
wzrost zapotrzebowania surowca.

W  dalszym ciągu w y pow i ad ,1 
min. Górecki znano ju ż poglądy 
na strukturę naszego hai.dlu za­
granicznego i poruszył kwestję 
rwnku wewnętrznego, którego zor

ganizowanie je s t integralną czę­
ścią program u rząau Zapowiada, 
żc o ile akcja  obm ik i cen kartelo­
wych została zakończona, tc akcja 
w  kierunku doprowadzenia tej 
zniżki do konsumenta jeszcze 
trwa, Rozw iązu jąc kartele, trzeba 
było liczyć  się z warunkami soc- 
jalnemi. Rozw iązan ie konwencji 
w ęg low ej doprowadziłoby do znisz 
się bezrobocia.

Następnie om awiał .Minister 
znane stanowisko rządu w  stosun­
ku do uczciwych i n ieuczciwych 
kapitałów  zagram cnzych i w resz­
cie stw ierdził, że jasnym punk­
tem w  ciężk iej sytuacji, w  jak ie j 
się znajdujem y, jes t Gdynia —  
nietylko je j rozw ój m aterjalny, 
ale i wpływ  moralny.

W  zakończeniu swego przem ó­
w ien ia  naw iązuje do spraw y ostat 
nich rozruchów antyżydowskich 
i ośw iadcza: —  W alka z w archol- 
stwern ma specjalne znaczenie w 
życiu gospodarczem, które w y­
maga niezbędnej atm osfery spo­
koju. Chciałbym, aby ci, którzy 
stoją za tym  ruchem i wszyscy 
inni zrozum ieli, że tego rodzaju 
postępowanie w  czasie w a lk i z 
kryzysem, to jest dyw ersja, a dy­
wersja —  to zdrada.

Rozprawa nad budżetem zbliża 
się ku końcowi. N a  dzisiejszem 
posiedzeniu omawiane będą ou- 
dżety: min. ośw iaty, monopoluw 
długi państwowo, emerytury’ i 
renty inwalidzkie. W  sobotą prace 
Senatu będą zakończone

Wiosna na wybrzeżu
Ciągi dzikich łabędzi

G D Y N IA , 13. 3. —  P ierw szym 1 
zwiastunam i w iosny na w ybrze­
żu polskiem są dzikie łabędzie, 
których c iąg  zaobserwowano w 
czasie jednego dnia w  kilku m ie j­
scowościach nad polskiem  mo­
rzem. K ró lew sk ie  te ptaki trzema 
potężnemi sznurami, hcząeemi od 
17 —  20 sztuk, p rze lec ia ły  nad 
przylądkiem  Rozewskim . kierując 
się na W ielką  W ieś  U allerow o i

Puck. T rzym ały  się kierunku po­
łudniowo - wschodniego.

Jeden sznur łabędzi zaobserwo­
wano i na Helu w  chw ili, gdy 
wprost przez morze lec ia ły  w  k ie­
runku Gdańska. P tak i trzym ały 
się wysokości około 50 m

Rybacy tw ierdzą, że po jaw ie­
nie Się łabędzi jes t znakiem w io­
sny na w j brzeżu polakiem

Wybór „króla” cyganów
pod znakiem zapytania

RÓ W N E 13.3 Sprawa zjazdu 
cyganów  w  Równem i wyboru 
„k ró la " skomnlikowala się. Sta­
rostwo rów ieńskie ośw iadczyło 
Kw ickow i Józefow i, prezesowi 
rady cyganów, że w tedy zezwoli 
na urządzenie zjazdu, gdy prezes 
uzyska odpow iednią zgodę od Wo­
dza cyganów  „barona" M atyja- 
sza Kw ieka, rezydu jącego w W ar 
szawic.

O tóż baron jes t w ogóle przeci­
wny w yborow i „k ró la " cyganów 
i uważa to za n iepotrzebne w pro­
wadzanie zam ieszania w  życie

cyganów . „"Baron" -Mafyjasz o- 
św iadezył, że żadnego pozwolenia 
nie udzieli.

Frezes Józe f K w iek  dotychczas 
u wodza nie był i niewiadomo, 
czy w ogóle ma zam iar być i pro­
sić o pozwolenie. To  pewne, że 
od kilku dni słuch o nim zag i­
nął, -Możliwe, że o to pozwolenie 
ubiega się u kogoś w yższego u 
cyganów. Zresztą gdyby nawet 
odpadła koronacja nowego „k ró ­
la ", to w program ie cygan ie ma­
ją  inne punkty ciekawe, zw łasz­
cza wesele.

O żydach i Berezie
Dyskus|a w Senacie

NieboszczyH w czerwonej koszul!
Demonstracje- na pogrzebie kom un sty w  Łodzi

ŁÓ D Ź lii.?  Onegdaj w godz - 
naeh popołudniowych mieszkańcy 

I górnej dzieln icy Łodzi byli św fid  
kami dem onstracji ha pogrzebie. 

I 7. domu przy ul. Krakusa m iały 
być wyprowadzone na cmc-ntarz 
na Kurokach zw loki pewnego ko­
munisty, który przed trzema mie­
siącami dopiero opuścił W ję2in­
nie za działalność kom unistycz­
ną.

Pogrzeb  zam ieni! się w  demon­
strację. Zw łok: nieboszczyka u-
brane zostały w  czerwoną koszu­
lę. na której ułożono emblemat 
kom unistyczny: p ięcioram ienna
czerwona gw iazda. Tuż Jednak 
przed złożeniem zw łok do trum ­

ny. po lic ja  skonfiskowała gw iaz­
dę.

Po lic ja  dokonała kilku areszto­
wań.

Przed  domem zm arłego zebrała 
garstka ludzi, która w m iarę 

posuwania sic konduktu ulicą 
Sanocką, w zrosła do tłumu, zło­
żonego z kilkuset osób. P rzed  tru 
mną zm arłego niesiono szeroki 
czerwony transparent, a w pew­
nej chw ili ktoś z konduktu za­
czął śpiewać „M iędzynaroduw- 

kę“ .
Do dem onstracji i aresztowali 

doszło rów n ież na innym pogrze­
bie komunistycznym. M aszeru ją­
cy w kondukcie pogrzebowym  na

W  dalazym ciągu czwartkowe­
go posiedzenia Senatu przem a­
w ia ł senator książę R adziw iłł, 
który przypom ina, iż  przed 
paroma m iesiącam i Wy gło­
sił przem ówienie, w  którem  
tw ierdził, że adm inistracja po­
winna posługiwać się jedyn ie 
normalnemi i lt-galnemi środka­
mi M ia ł wówczas na m yśli obóz 
w  B erezie kartu sk ie j. D zisia j z 
radością stw ierdza, że rząd prak­
tyczn ie obóz ten zlikw idow ał i że 
istn ienie jego  obecne jes t teore­
tyczne, co uważa za barazo słusz­
ne. W  decyzji te j w idzi chęć ze 
strony rządu posługiwania się je ­
dynie normalnem i środkami, co 
powinno spotkać się z uznaniem 
calegc społeczeństwa, a z t  strony 
grup opozycyjnych powinno mieć 
swoje log.ezne konsekwencje

W  O B R O N IE  ŻYDÓW

Skolei poruszył sen. R adziw iłł 
s p ra w ę  d z ia ła ln o śc i S tro n n ic tw a  

Narodowego i ośw iadcza, co na­
stępu je: Z dz.ałalnością tą łączy 
się bardzo przykra sprawa —  
a g ita c ja  antyżydowska. Chcę ją  
tutaj potępić n ietylko jako poli­
tyk, ale jako chrześcijan in  i ka­
to lik ; Stw ierdzić, że Stronnictwo 
Narodowe, które uważa się u nas 
za najbardziej chrześcijańskie i 
katolickie, stoi w  jak na jjaskraw ­
szej sprzeczności z zasadami 
chrześcijańskiem f. i to może jest 
najobrzydliwszą stroną te j akcji. 
Uważani, ie  adm in istracja po­
winna używać jak  najenergicz- 
n iejszych środków przeciw  te j 
akcji, tamba-dziej. że wplątu je 
się w  nią szerokie masy. nieorjen* 
tująee się w je j celach i zam ie­
rzeniach.

F ILO SE M 1TYZM  T R A D Y C Y J N Y

T ę  samą sprawę poruszy! sen. 
Rostworowski. N aw iązu jąc do 
przem ówienia 6en. Schorra w y­
raża opinję, iż  należy się nieco 
g łęb iej zastanow ić nad teińi z ja ­
wiskam i, które się pow tarza ją  w 
kraju. Chodzi tu w łaśc iw ie  o coś 
innego, am eżli wskazują pozory 
—  m ów ił sen. Rostworowski. —  
Ludność żydowska Jest tu tvlko 
ohjektem dyw ersji. W alka toczy 
się m iędzy tą Polską, która chce 
utrzymać w ęzły  tradycji, chce 
być dalszym ciągiem  Polski h isto­
rycznej, która chce bron ić duszy 
narodu od tego. co jes t nawiane 
zzew nątrz —  a odłamem rzeciw- 
nym. W alka ta toczy się oddaw- 
na. N ic  dziwnego że po śm ierci 
Marszałka zaogniła się, bo i szan­
se zw ycięstw a tam tej stronie w y­
dają się większe, niż za jego  ży-

cią. D la ttgo  n it  łudzę się, ż ib y  
wyłączn ie prewencje, czy represje 
adm inistracyjne roogiy o te j w a l­
ce ideow ej decydować. D latego 
aądzę, że mam ptaw o apelować 
do caiego społeczeństw a o ws ąół- 
pracę w  im ię obrony ku ltury i du­
szy narodowej W yrażam  głęboką 
ufność, że episkopat i duchowień­
stwo katolick ie wystąpią do walki 
z rozszalałym  fanatyzm em  i ciem ­
notą. K ierow n icy  ludności żydow­
skiej muszą zachować spokój, uni­
kać wszelkich zadrażnień i zacho­
wać się tak. aby nam w  naszej 
pracy o obronę łanu prawnego nie 
przeszkadzać.

Z A D A N IA  P O L IC J A N T A

Przem aw ia ł jeszcze b. !:om°n- 
dant po lic ji sen. Jagrym  Male- 
szewski, poddając ostrej krytyce 
fak t zm niejszen ia budżetu po lic ji
0 3 m iljony zł. To  może kosztować 
setK’ m iljonów  —  ośw iadczył —  
ponieważ w te j sumie m ieści się 
n .etylko zm niejszenie etatów', ale
1 wydatków  na w j szkolenie po­
licji. Sumę 39.000 złotych, prze­

znaczoną na wyszkolenie, trakto­
wać należy chyba jako symbolicz­
ną złotowkę. Brzm i ona humory­
styczn ie w porównaniu z suma 
SuO.OOO złotych, prelim inowaną 
dawniej. W  takich warunkach po­
lic ja  naprzód nie pójdzie. Kata­
stro fą  będzie, JeżeL polic jant nic 
będzie należyc;e .przeszkolony, bo 
nie chodzi o policjanta, który bę­
dzie szpikował ołow iem  człow ie­
ka i karm ił kulami brzuch głod­
nego, ale o policjanta, który mógł 
by rozstrzygać o pewnych rze­
czach, który czułby się obywa­
telem

REUMATYZMU
^ a r lro ty zm ie , p o d a  g r z e ,1 
" g r y p i e  i  p r z e z i ę b i e n iu l  

^ s to su je  s ię  p r z y jr > o w a -J  
^ n -e  2-3 t a b l e t e k  T o c a lu l 
k3 '4 r a z y  dz ien n ic . T o g a l j  
_ je s t  środk iem  przeciwbólo-1 
iw y m  i przeciwgorączkowym ]

B  C soortow e

ul. św Jubóba poczęli wznosić 
w rog ie  okrzyki i usiłowali demon 
strować na ul. B rzezińskiej w 
drodze na cmentarz

A resztow an i zostali osadzeni 
w  areszcie przy w ydzia le  śled­
czym.

NIE. POV ’!O D ł O SIĘ W  CANNES  
T A R LO W SK IE M U  i

Z międzynarodowego turnieju teni­
sowego w Mentonie para naszych gra­
czy, Jędrzejowska i Tnrlowski, udali 
się dn Cannes na turniej. W  pierw­
szym dii.u turnieju Jędrzejowska w 
pierwszej rundzie łatwo zwyciężyła 
tenifistke Bay 6:0, 6:1. Natomia t nie 
powiodło fię 'IarłowsF.emu, który po­
niósł lwie porażki. W grze pojedyn­
czej Tarlowski przegra* z Robertso­
nem w 3 setach 4:6 6:4, 2:6; w grze 
podwójnej panów, majac za partnera 
znanego austriackiego tenisistę Matej­
kę, Tarlowski przegrał i parą Landau 
—  Yilłmer 6 4, 3:6, 2:6. Tnrlowskie- 
mu pozostał? tylko jeszcze gra miesza­
na, w której bierze udział z jędrze- 

i jowską
Z Cannes Tarlowski pojedzie praw­

dopodobnie jeszcze na jrden turniej 
międzynarodowy do San Rento, a Ję 
dfżejowska powróci do kraju.

RfcPRC ZEN TAClA  FŁY V ACHA  
PO LSK I N A  M ECZ M IĘD ZYN AR C  

D O W \
Z okazji jubileuszu 30-ieaa istmtnia 

klubu pływackiego „Sierr ianow ice 
odbędą się w r-tdi ele w Siemiano­
wicach rr ędzyrtarodcwe zawody pły­
wackie, na które Pol. Zw. Pływacki 
ustalił następujący skład naszei repre­
zentacji: Na 10U i 200 m. st. kl. —  
He.drich, Bogui.i, Szrcibman II Na 200 
m. dow. —  Bocheński, Knr’ ;c»ek II, 
Szrejhman !. Zubow cz, £3Krukowski, 
Makowski i Kai piński. W  drużynie 
pitki wodntj —  Jastrzębski, Kamiński, 
Jankowski, Makowski, Bocheński kar-
l.czek II i Szwen Na luO m. grab. — 
Jastrzębski, Lenert, \YI„dek i Paw lik.

Ze znanych zawodników- ńemiec- 
krićh startować beoą m. in. bracia 
Richter, Sokolik, Przywara, oraz nnstrz 
niemeckego śląska w pitce wodnej 
S. V. Gliwice-".

PRZED  W IZ Y T Ą  M ISTRZA Ś W IA T A  
W  W A R S Z A W IE

Jak już donosiliśmy AZS warszaw 
ski organizuje w sali Polskiej Y.MCA 
v dr.iu 18 i 19 b. m. hieniej g er spor­
towych z udz alem akademickiej' dru- 
>vny z Rygi ora; stołecznych dru żyn  
Polónji i AZS Goście łotewscy przj 
jadą do Warszawy w sk'adzic 25

osób, w tej liczbie 10 nań, i zanrezert-
I tipą stolicy grę w siatkówkę i koszy- 
, kówkę. zarówno męska, jak i żeńska, 
na poziome rzadko spotykanym u 
nas. Zespoły akademickie] drużyny ło­
tewskiej posiadają szereg cennych ty­
tułów. V. siatkówce męs! ie* i kom*- 
cej są mistrzami Łotwy w Koszyków ■ 
ce męskiej posiadają mistrzostwo Eu­
ropy i akademickie mistrzostwo świa­
ta w koszykówce wOoiccej: mistrzr 
stwo Łotwy i akademickie wicem1-; 
strzostwo świata.
POKS I PIŁKA NOŻNA W  STOLICY

W sobotę odbędą się w Warszawie 
dwa towarzyskie mecze bokserskie, z 
mianowicie w hali skry —  o godz. 
19-ej Skra spotka się z Fortem Be­
rn? a w hali Czechowic —  o godz. 
19-ej Czechowice gościć bęaą Skodę
II. W  niedzielę o godz. 12-ej w sali 
teatru Nowość, bokserzy CWS zmie­
rzą s:e z Makabi. Na boisku Skry, c 

| godz. 15-ej odbędzie r-ip %y sobotę, pil- 
karski mecz toy/arzysk; pomięazy ię 
ggyrą Legja j Gwiazdą V ' niedzielę 
o godz. 12-ej na stad jonie W. P. Legjs 
spotka się z AZS.

PIĘCIORO LEKKOATLETÓW 
JEDZ1E DO  BUDAPESZTU 

komisja Sportowa PoL Zw. Lewco 
.irletycznege postanowiła wysiać do^ 
datkowo na tren ng do Buaapesztr 
Luckhausa z lagiellonji bialostock:ej 
Lckkoatieci nasi w ostatecznym skte 
dzie Kwaśniewska, Pławczyk, Git 
rutto, Luckhaus i Zakrzewski wyjeż­
dżają do Budapesztu vr sobotę rano 

POLSCY KOSZYKARZE 
W  G E N E W IE  

W Genewie w dniach 7 i 9 maja 
odbędze sie międzynarodowy turniej 
koszykówki męskiej na którym Pot 
Zw. U.er Sportowych postanowił w y­
siać reprezentację Poznania, Wrzmoc- 
nzoiKi kilkoma graczami krakowskimi. 
PORAżKA MISTRZA OLIMPIJSKIE­

GO W  HOKEJU 
Dru'yna hoKejowm Anglji, mistrz 

ostatniej olimpjady w Garmisch, po­
niosła w Londynie porażkę z reprezen­
tacją ‘'tanów Zjednoczonych w sto­
sunku 6:7.

Dla Amerykanów był to ostatni 
mecz na terenie europejskim

Z  uooum'

„Mieszczanin szlachcicem”
Kom edia w  3-ch aktach M oliera  

w i e a l r z e  Narodow ym
Cale życie rozsiew’ał dokoła w e­

sołość, a koniec miał bardzo, bar 
dzo smumy,

Kolegom  traged jop isarzom : R 1 
cinowi i Corncillow i, wiodło się 
daleko pogodniej i spokojniej, 
rów niej i iuc... tragiczn ie. Jemu 
kom edjopisarzowi, u początkowo 
nawet farsiście, wogóle humory­
ście, Przeznaczenie la z  po razu 
prezentowało jak ieś gordyjskie 
życiowe węzły cio rozw iązania 
lub wprost podstaw iało mu nogę, 
a nawet zapędzało w ciasną u li­
cę bez w yjścia. Pozornie, od ze­
wnątrz, wszystko szlo mu, szło 
( i  uchodziło) omal św ietnie. Tak 
zwaną karjerę literacką ukuł so­
bie w  tempie wyjątkow o szyb- 
kiem. Z prow incjonalnego akto­
ra w łóczykija , został w  Paryżu 
za drugim  Już nawrotem, panem 
teatru w  ,,1’ alais K oya l" i k ie ­
row n ikom  „Troupt- du Roi". Uda 
lo się i w ygrana była, dzięki 
ostentacyjnej i finansow ej i mu- 
rulnej pomocy Króla J e g o m o ść :, 
iedaego z najm ądrzejszych Bour- 
Itonów. Ten Ludw ia odrazu po 
znuł ą.ę na tem, ile to taki tur- 
boceneratcr sarkazmu, może m i

porno v- zmaganiach z aroganc­
kimi feudałam i i zbyt wówczas 
rozw ielm ożnioną luistą (casta d* 
\a). Dzięki tej to głównie, naj- 
wyższej p io teke ji Bourbońskiej 
dynastji i dwora, mógł sobie 
„aktor z iskrą Bożą" wypisywać 
kolejno okolicznościowe, p rzy­
godne sztuczki przez o fic ja ln ą  li­
teraturę (o fic ja lis tó w ) baga te li­
zowane, poczern na arcydzieła 
awansujące. U fny w  najwyższą 
protekcję całkiem bezceremonj ii 
„ ie  onśmiewał wszystko i w szyst­
kich, drąc pasy z najpotężn .ej 
zyr/i. - świętości („n ie  aaiuf* 
../ i" ) To też naoburzano się na 

niego przez lat dwauziescia cq- ( 
ni, miara, ci z tej k«nup.v, raz, 
tamci z tamtej, a w ięc ju ryści, i 
magistraty, buiiokraty, prof.eso- 
ry. Sorbona, lekarze, w ierszokle­
ci, kltr\ kali, bigoci, finansiści, 
groszoroby, dusigrosze._ gaduły, 
ta fu ly , dyplomatoiy. Gdyby tiic 
osłaniająca potężnie pra\i kru 
lewska, sto razy byłby brnł c ię -i 
lub był ukatrupiony A le , z-- W  
się zaśmiewał, w ięc i wszystk,,. 
i o /'demaskowane, Śmiało się, ale 
„na żółto", mszcząc się w yśledza­

niem i wypominaniem, co, gdzie 
i kiedy gen ia lny cabochien zaska- 
niotował dla swych kłeconck ze 
starszych i nieznanszych auto­
rów. Równocześnie zas przez sw- 
p isaniny natchnione, wyzbywał 
i w yzw a la ł się dyrektor Troupc 
du Roj zc swoich własnych, 
z w iekiem narastających manka­
mentów i urazów psychfcznych, 
zw ala jąc je  na scenę w skoncen­
trowanych, w  szarżowanych auto 
kont, rfektach (F a fu ła , Skąpiec, 
Świętoszek, M izantrop, Chory 
z urojenia, Pan Jourda in ). N ie ­
poprawny- kobieciarz w sensie 
artystycznym , sentymentalnym, 
don - chuańskim (p rzy  dużych 
brakach w  koguciem upierzeniu 
i sann zych walorów ), aał się też 
We znaki i płc-i nadobnej, w j szy- 
dzając snobujące damy, nie w y­
szkolone żony, postępów ki, mą- 
dralskió, oleganctee i lw ice salo­
nowe... Salomonowe. A le  na tem 
to się i potknął i stąd przyszła 
Nem ezis.

Vulnfcrnnt omnes ultima ne- 
Gńt, godziny na zegarze i kobie­
tony na szlakach życiowych róż­
nych W ielkości.

To  je s t w łaśnie tem złem sztu- 
«-i, k iórą  o autorze M ieszczanin - 
‘Szlachcicem, napisał aktualnie 
( ha dobie, nadobnie) pewieti 
dranuitysta i to sowiecki (s ic ).  
Równocześnie wyszły w PKryta 
dw ie nowu księgi o M olierze (M  * 
ch*ąd, Fornundez),! i równocze­
śnie M ichał A . Bulgakow usce­

n iczn ił fragm enty  z żywota K ró ­
lewskiego Koniedjopisarza (a rch i 
prem jera w  M oskw .o ). Bułgaicow 
w ybra ł epizody drastyczno - tra- 
tric.zne, niem niej jednak auten­
tyczne, z ostatnich zm ierzcho­
wych la t okresu najwyższego na­
silen ia  opozycji przeciw  kró lew ­
skiemu faw orycow i. Dybią w tedy 
na M o liera : najw iększa potencja 
owych czasów, dalej arcybiskup 
1’aryźa, łsorbona, bakałarze, esku 
łapy, „z ło ta  m łodzież". Czyehano 
i szukano tylko, na czem by go 
wyłapać. Casus się Znalazł, zna­
ny dziś jako „Kom plex M oliera ".
5- P ierw szą żoną, Magdaleną, 
M olier się rozw iódł, a ożenił z je j 
m łodziutką siostrą, Armatnią. 
Już to nie dobrze Jeszcze go­
rzej, że Armanda w  kilka lat po­
tem, polubiła pokątnego aktora 
v- T tou pe  du Roi. N a jgo rze j zaś, 
te ak*or, zdemaskowany, rozpu­
ścił w ieść, bajdę, czy prawdę, ja ­
koby Armanda nie byia oiostrą 
M agdaleny, a  je j eó lką  z przy­
godnego romansu, zrodzoną I  oto 
nagle legenda o kazirodztw ie, 
r.olportowaną przez zjednoczony 
icon t w rogów , antagonistów, kon­
kurencji. Nagonka. M o lie r  w e­
zwany przed sąd arcybiskup1. 
Armanda ucieka. Na przedwcze­
śnie postarzałego humorystę 
zsypuje się law ina utrapień i 
zgryzot. 1 kiedy raz gra (w lutem 
l i ( 3 )  swego „Chorego z U ro je ­
n ia". Śmierć przychodzi na sce 
nę po... Dandina - M izantropa

aby go zabrać z posterunku i od­
dać w  ręce... N ieśm  ertelności. 
W ódz umiera na rękach żołn ie­
rzy.

W  sztuce sow ieckiego autora 
M. A . Bulgakoua, kroi - Ałaecc- 
nas, Bourbon, sprezentowany 
je s t  w  najsj m patyczniejszem  
świetle, ro ja iis t j c zn ie ! Doczekał 
się...!

T ego  to klasyka, o romantycz 
nem sercu, kom edjobiilct p. i. 
„M ieszczan in  Szlachcicem ", za­
grano teraz w  „T ea trze  Narodo­
w ym ". I  znów odżył. Pan Jour­
dain, jedna ze stuprocentowo 
nieśm iertelnych postaci iu j 
wspanialszym  blasku, w  pysznej 
p lastycznej, imponującej insceiT- 
zacji. Może gdzien iegdzie są i 
przeładowania i przenatłocaunia, 
poczęte w  tendencji oisnienm. 
Może to i owo przensowane^ 
p rzeko loryzow u iie  p r2 -krzyczane. 
M oże powtarza się juz dobrze 
znane i nieco antyczne tricki, 
chwyty i e fekty pantomim iczne i 
gimnastyczne i rekw izytowe. T e  
plamy na słońcu dałoby się łatwo 
wywabić Jaskrawo tu i owdzie 
stonować i udyskretnić. A le  ca­
łość, całą w iz ję  M olierowską od­
dano i nam icoho tiatn św ietn ie z 
największym  wysiłk iem  dobrej 
w oli i zachodnio - europejskiej 
kultury teatra lnej Można się na- 
pewne m etody ga lw aiiizacyjne, 
na pewne sposoby nagazowaniu

sy k !) godzić luo nie godzić, l 
ogrom  pracy inscenizacyjnej, t 
cały „ansam ble" jego  wytwc 
ność i wykw intność należy' i r 
dziaw iać i cenić i P . T . punli 
polecać

Urocze wprost było zmobiliz 
w anie narybku teatralnego, a 
mych młodych, nowych nazwis 
Grało to nietylko chwalebn 
a celująco, z odznaczeniem, i 
kordow'0. Każdemu z tych dz 
cek należałoby kolejno winsz 
wać. M uzyka: Jean Baptiste I .  
l y 1 Polszczyzna bez przygany 
bez pochylny, jedno z jego  najle
szych, arehikunsztowne, m ajstt 
skie. Oprawa dekoracyjna na p 
ziomiu teatru królewskiego 
zaniku Chambord.

Nowobogacki, praszczur bu 
żuazji w  in terpretac ji Zelw er 
w icza, jak można się było 6podz 
wac ciepły^ przem iły i do zak 
ch «n ia . I  to się często przydaj-; 
autorom scenicznym Daje jaki 
postać im aginu jąc sobie, że 
najgorszych, posępnych koiorac 
a tu na św iatło wychodzi w  rezt 
tacie fjgu ra  zgoła  sympatyczn 
Tak  je s t i z panem Jourdainem

Jod iłem słowem : udałe i w
grana. M oże j e s zc ze  n ieco  Zana 
u> in lłe lnchardt . M anier A]< 
każdym  fazie^ n,c a nic m e  „bc 
szew lekip". Bolszew ickiego SI 
liera  d a ją  te ra z  w  Moskw ie pió 
M. A . Bulgakow a.

A d o l f  N ow aczyń sk


